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S p r a w y  se jm ow e.

P r o  w  i n c j a  p o z n a ń s k a .

O dpraw a sejm u zebranych  stanów  Wielkiego K sięstw a Poznańkiego na 
siódmy Sejm prow incyalny.

(( 'ią g  dalszy.)
ObicralHOŚć re p rezen tan tó w  m iasta  na  deputow anych  sejm ow ych  z m iast.

2 0 )  Na ponowiony wniosek, » aby wszyscy obywatele w miastach, 
którzy mogą być wybranymi na reprezentantów miasta, także ten przymiot 
posiadali na deputowanych sejmowych, « odpowiadamy naszym wiernym 
stanom, z odwołaniem się do naszej rezolucyi zawartej w odprawie sejmu 
7. 30. Grudnia 1 8 4 3 ., żc do tego wniosku się nieprzychylamy. Gdyż na­
przód własność gruntowa jest przymiotem stanowym, i dla tego nie myśli­
my zmieniać rozporządzeń, które polegają na zasadach reprezentacyi stano­
wej i w prawach stanowych dla wszystkich prowincyi zarówno są przepi­
sane. Równic też dalszy przepis §. 10. prawa z 27. Marca 1824. zachowa­
nym  być m u si. i/, deputowanymi drugiego stanu mogą być tylko właściciele, 
gruntów miejskich obieranymi, którzy są  albo czasowemi osobami magi­
stratu , lub trudnią się procederem miejskim. Przepis ten polega na tej za­
sadzie, iż każdy stan powinien być reprezentowany przez, depetowanych, 
którzy do niego rzeczywiście należą, i z jego środka pochodzą. Zasada‘ta 
rzeczywiście zostałaby nadwerężoną, gdyby na deputowanych sejmowych 
wybiiran; byli właściciele gruntów miejskich, którzy dopełniają warunków 
obieralności na reprezentantów, gdyż natenczas wybieraneby były osoby, 
które naba« ając grunta miejskie, a z innych względów w interessach miej­
skich żadnego niebioiac u d z iai U) mogłyby być wybieranymi na deputowa­
nych sejmowych od miast.

P om n o żen ie  liczby d c lm to 'vftnyC^ f aff “ ;nr ,1w i'-.iskich „ „  sejm ach  i zjazdach

21) Ze względu na wniosek, »abv liczba deputowanych ze stanu gmin 
wiejskich na sejmach i zjazdach powiatowych powiększoną została w sto­
sunku posiadłości gruntów tego stanu do posiadłości gruntów pierw szego

stanu,« zwracamy uwagę na wypowiedziane zdanie nasze w odprawie sej­
mu z Grudnia 1843., iz. go za nieodpowiedni czasowi znajdujemy, ró­
wnie jako też wzgląd ten stoi i następnemu wnioskowi naszych wiernych 
stanów na przeszkodzie. »aby do wykonywania prawa obieralności w sta­
nie gmin wiejskich dostateczną była posiadłość wiejskich gruntów złożonych 
z. 15 morgo w' magdeburgskich.« Jeżeli z. tern jeszcze dalszy wniosek połą­
czony został, ażeby wyborcom w gminach wiejskich dozwolonem było w y­
bierać nawet osoby nie należące do figo stanu, bez względu na posiadanie 
gruntu , z wyłączeniem urzędników, natenczas go zupełnie odrzucamy, 
gdyż jakeśmy to namienili pod Nr. 20 . do zasad należy stanowej reprezen­
tacjo, aby każdy stan był przez deputowanych reprezentowany, którzy do 
niego z powołania i stosunków należą. W ychodząc z. tej zasady, zawiera 
§. 11. prawa z 27. Marca 1824. wyraźny przepis, że do przymiotów de­
putowanego na sejm z trzeciego stanu należy posiadanie gruntu wiejskiego 
jako przedmiotu głównego zatrudnienia i przyton pozostanie. Co się na- 
koniec tyczy w niosku: -aby wybory ze stanu gmin wiejskich nie odbywa­
ły się przez radzców ziemiańskich, lecz przez deputowanych powiatowych, 
dla tego, iz. tam łatwo o obcy wpływ,# ten mógł tylko w Nas obudzić za­
dziwienie, i dla tego oświadczamy wyraźnie Naszym wiernym stanom, iż 
uważamy radzców ziemiańskich szczególniej za stosownych do kierowania 
wy  borami i do nich zupełne mamy zaufanie, iz przytem z całą bezstronnoś­
cią działać będą, znając w tej mierze wole Naszą.

Przywrócenie wyborów na urzędy radzców ziemiańskich.
22) Nasze wierne stany powtórnie proszą o przywrócenie prawa do wy- 

bierama radaców ziemiańskich i rozszerzenie obieralności, tudzież o zniesie­
nie rozporządzenia z 13. W rześn.a 1839., dotyczącego zastępowania radz- 
cóu ziemiańskich przez deputowanych powiatowych. Powody przytoczone 
do uzasadnienia wniosku, iż radzcy ziemiańscy w prowincyi poznańskiej 
od czasu zawieszenia prawa wyborów przez powiat, zazwyczaj bywają obsa­
dzani przez osoby obce, bez wiadomości miejscowych i osobistych, jako- 
tez bez p rak tycznej dojrzałości, nie zdolne skojarzyć zaufania miedzy rzą­
dem a rządzonymi, jako też miłości mieszkańców dla siebie uskarbić. od-

K R A K O W I A K ,  J A Z I i R ,  P O L K A .
Nie raz zastanawialiśmy się nad tein, dla czego tańce narodu nie 

majęcego bytu politycznego, weszły tak nagle w europejską modę, a jeśli 
to  tylko moda, dla czego w pierwszych stolicach świata, nie przemija, jak 
zwykle moda? Dla czego te tańce, tę m uzykę naszego narodu przejęły 
wszystkie narody? dla czego naszego Mazura, naszego Krakowiaka, nie 
zacierają swojemi walcami i, nie wiem jakiego nazwiska, inelodją i sko­
kami? dla czego owszem swoje tańce, swoją muzykę niżej kładą od na­
szej narodow ej mimiki i muzyki? Jaka tego przyczyna, że taniec b ra­
tniego nam i w podobnem położeniu, jak my, znajdującego się narodu 
czeskiego, nie śmiał pod swoją nazwą, pokazać się w Paryżu, ale d o ­
piero nazwawszy się Polką , przebiegł salony, bale, zabawy świata, jak 
1 . elektryczna? Dla czego Krakowiak, Mazur, Polka należą dziś do 
,iaiuklubieńszych w świeciemelodji i tańców?

rzyczyn211̂ 111*'’ l" e m n’em.v s°h ie  odpowiedzieć, jaka tego zjawiska

Mialazby ta lmi7.yka dla znawców jaką wyższą nad inne wartość, 
mialyzbv te tańce j akiś wdzięk nieznany tańcom innych narodów , mia- 
łyźby odpowiadać więcej potrzebie uczuć i namiętności?

Jako  Polacy nie będziemy się zapewne wahali powiedzieć, że nie 
znamy w świecie czulS2gj m elodji, piękniejszych nad polskie tańców.
1 M azur i  Krakowiak przypominają nam naszą młodość, nasze zabawy, 
kuliki, poczciwych K rakow iaków , Polskę. Żaden inny taniec, żadna 
inna m uzyka, nie ma dla nas tyle uroku. Ich ochoczóść przypomina 
nam lepsze O jczyzny czasy, w nich widzimy charakter naszego narodu.

Ale dla czegoz Niemiec, Anglik, F ran cu z , nie przejęci temi uczu­
ciami polskiemi, uznają w naszych Mazurach i Krakowiakach tę wyższość 
m elodii, to gorowam e wdzięków i nadobności naszych tańców? Ich n a ­
rodow e tance, czy  nie są im tak miłe, jak  nam nasze? A ich miłość wła­
sna, nieugięta w ew szystkiem  innem, m iałaźbr tylko nam ustępować tam, 
gdzie się wyraża polskie uczucie? T rudno uw ierzyć, iźbv narody sto­
jące na czele cyw ilizacji, dumue z tego co posiadają, nazywające nas 
połbarbarzyńcam i , z wiedzą taki hold chciały nam oddawać. Nie wie­
dzą co czynią, działają mimowolnie.

Alboż to z resztą M azur i Krakowiak dopiero teraz u nas się zja­
wiły? C zy to nowość dla Europy, co już ma przeszło lat tysiąc? I w tem 
coś dla nas niepojętego, żeby rzeczy tak dawno znane, stały  się modą 
swiaia.

A czego jeszcze więcej nie pojmujemy, to, że Polska melodja i Po l­
ski taniec wtenczas nieprzebiegały Europy, kiedy Polska była poważ­
n e j  mocarstwem, kiedy jej znaczenie polityczne mogło bVło budzić 
w cudzoziemcach ciekawość zwyczajów , tańców , uczuć naszych, kiedy 
potężni nasi magnaci, kiedy nasi am basadorow ie, w yborcy królów na­
dobne własności naszego narodu po obcych dw orach i stolicach rozpo­
wszechniać mieli sposobnosć. G dyby M azur i Krakowiak stał by ł się 
modą E uropy  po zjeździć monarchów obcych do Krakowa za Zygmunta, 
albo po jakim uroczystym w,ezdzie Polaków  do Paryża, albo po zwy- 
cięztwie Jana III pod W iedniem, nie widzielibyśmy w tem nic zadziwia­
jącego, uznawalibyśmy w tem bardzo naturalną rzeczy kolej.

K adryle, menuety, kontradanse, śpiew marsylski, karmanioła, prze- 
le g a ły  obce kraje dla tej samej przyczyny, dla jakiej się rozlał po swie- 
cie język trancuzki, dla jakiej się upowszechniły fraucuzkie mody. Ale
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pierainy z całą pow agą, ile że powołanie zdatnych, posiadających znajo­
mość zatrudnień i dobrze myślących osób na opróżnione posady radzców 
ziemiańskich w  tej p row incyi, w każdym czasie było przedmiotem usiło­
w ań Naszych władz i Naszej Najwyższej pieczołowitości. Tern mniej wi­
dzimy się spow odow ani, pod niezmienionemi stosunkami, ze względu na ten 
wniosek, o ile się dotyczy stanowego praw a w yboru, do w ydania innego 
rozporządzenia, jak  tego, które zawarliśm y w Naszej odprawie sejmu z 30. 
Grudnia 1 8 4 3 .,  oddział 11. Nr. 13. W niosek zaś o rozszerzenie granic obie­
ralności bez pow odów  podany, tern samem upada. Gdy z resztą zwracaną 
byw a uw aga z sumiennością na mianowanie zastępców radzców ziemiańskich 
przez osoby dostatecznie uzdatnione, przeto nie widzimy pow odu do znie­
sienia rozporządzenia z 13 . W rześnia 1 8 3 9 .

Stosunki obywatelskie żydów.
2 3 )  Położenie ludności żydowskiej w  p r o w i n c y i  poznańskiej i środki 

ku polepszeniu ich oby watelskich stosunków były  przedmiotem bliższego do­
chodzenia, i wnioski Naszych w iernych stanów* zostaną pod rozw agę wzięte 
p rzy  ustanowieniu przygotowawczych prawodawczych środków.

Jaw ność na zgromadzenich reprezentantów miast.
2 4  ) W niosek »o dozwolenie jawności w naradach i czynnościach re­

prezentantów  m iasta," juz raz odrzuconym został przez odpraw ę sejmową 
z 3 0 . Grudnia 1 8 4 3 . ,  i Nasza odpowiedź z 13  Kwietnia r. p. co do ogło­
szenia sprawozdań z czynności w ładz miejskich, na którą się nasze wierne 
stany odw ołują nie usprawiedliw ia bynajmniej pow tórzenia tego wniosku, 
przeto w edług §. 4 8 . rozporządzenia z 2 7 . Marca 1 8 2 4 . nie powinien był 
być podanym do Naszej wiadomości, i z. tego powodu nie może być uwzlgę- 
dniony.
iterb kraju w służbowej pieczęci władz W ielk iego  Księstwa Poznańskiego.

2 5 )  W niosek , >■ aby oprócz w ł a d z  wymienionych w  rozporządzeniu 
z 9. Stycznia 1 8 1 7 . wszystkie inne władze i urzędnicy w k ie łk ie m  Księ­
stw ie Poznańskiem używ ali herbu na szyldach i pieczęciach.« jest pow tó­
rzeniem wniosku podanego przez trzeci sejm w  r. 1 8 3 4 . ,  a odrzuconego 
odpraw ą sejmową z 2 9 . Czerwca 1 8 3 5 , .  i dla tego nie pow inien być po ­
dany w edług §. 4 8 . praw a z 2 7 . Marca 1 8 2 4 .
Język polski obok niemieckiego w czynnościach salow ych i administracyjnych.

2 6 )  Ze względu na używ anie języku  polskiego w  czynnościach władz 
sąd o w y ch  i adm inistracyjnych wszystkiego dopełniono w naszych ro zp o rzą ­
dzeniach. co stosunki dozwalają. Rów nie jest wzgląd miany na znajomość 
tego języka przy  obsadzaniu urzędów  i na rozszerzanie znajomości jego mię­
dzy młodszymi urzędnikami. Z tego pow odu nie możemy uczynić żadnej 
zmiany w postępow aniu obecnem na w niosek Naszych w iernych stanów, 
lecz pozostać musi przy  rozporządzeniu zawartćin w  Naszej odprawie sejmu 
z 30 . Grudnia 1 8 4 3 .

Przywrócenie granic W . Ks. Poznańskiego według (raktalu W iedeńskiego
2 7 )  W e d łu g  patentu objęcia w posiadanie odpadłej części byłego 

Księstwa W arszawskiego do P russ z 15 . Maja 1 8 1 5 . zostały pow iaty Chel- 
miński i M ichałowski, miasto T o ru ń  wraz z przyległościam i, tudzież lewy 
brzeg W isły  z graniczącemi z rzeką tą bezpośrednio lub w 'je j nizinach znaj- 
dującemi sie osadami do prow incyi P russ zachodnich przyw rócone i przy- 
tem  ma pozostać. Co się zaś tyczy przyłączenia dawnych powiatów W a ł­
cza i Kamina, to już  został wniosek drugiego sejmu prow ineyalnego, o

w proźbie nie masz now ych powodów podanych, a z resztą nie powinno 
ulegać żadnej w ątpliw ości. ze nie można zezwolić na te proźbę.

Pociąganie wojskowych i duchownych do podatków komunalnych.
2 8 )  Ze szczególniejszego położenia stanu wojskowego przyjęto za normę 

od czasu istnienia armii p ru sk ie j, że oficerowie czynni i urzędnicy w ojsko­
wi nie podlegają żadnym podatkom komunalnym. Przytem  pozostać musi 
i dla tego zezwolić nie można na wniosek o zmianę. Podobnie rzecz się ma 
z duchownym i i nauczycielami ze względu na ich dochody ze służby pocho­
dzące, która swoboda, pochodzi z dawnych czasów gdzie była daleko roz- 
ciąglejszą.
(Dalsze rozdziały odpraw y sejmowej podajemy w skróceniu do wiadomości.)

Powiększenie dochodu burmistrzów w małych miastarłi.
29) Petycya ta podobała się Naj. Panu i ośw iadcza, ż,e lubo państwo 

nie jest do tego obowiązanym, przecie rząd dokładać się będzie do docho­
dów burm istrza w m iastach, które dla ubóstwa swego nie są w stanie do­
statecznie wynagradzać swoich burmistrzów.

Założenie i n s t y t u t ó w  kredytowych dla posiadłości miejskich i wiejskich.
3 0 ) Naczelny prezes prowincyi otrzym a polecenie, aby przybraw szy do 

pomocy znawców, rzecz tę roztrząsnął i przekonał się czyli są warunki, pod 
któremi korzystnie można zaprowadzić instyttita kredytow e dla posiadłości 
wiejskich i miejskich, a po uczynionem spraw ozdaniu otrzym ają na wnio­
sek swój stany ostateczną odpowiedź.

Ustanowienie etatu prowineyalnego towarzystwa ogniow ego,
31) Roztrząsanie i potwierdzenie etatu prowineyalnego tow arzystw a 

ogniowego stoi w koniecznem połączeniu z adm inistracją jego. Ponieważ 
nie masz adm inistracyi stanowej w tej m ierze, przeto nie można jednej 
czynności adm inistracyi oddawać stanom pod roztrząsanie i potwierdzenie.

S tany jednak p rzy  wydarzonej potrzebie z wnioskami swemi mogą się 
wedłtw i  9 8  regulaminu odwołać do superrew izyi rachunków kassy p ro­
wineyalnego tow arzystw a ogniowego lub też na innej drodze legalnej.

( Dalszy ciąg nastąp i)

t m i K U l O Ś ll ł  Z : \ G l t A S I t Z K K .
F r a n c y a.

P a r y ż ,  d. 1. Stycznia. — Komissya do ułożenia adressu izby parów  
zgromadziła sie ■wczoraj i w ybrała sobie hrabiego R oy na prezydenta. —
Oświadczyła ona życzenie żądania objaśnień że strony prezydenta ministrów 
i m inistra spraw  w ew nętrznych , k tórzy  pojutrze na posiedzenie komissyi 

1 eda.» m  i m ,

l i  hrabiego Mole również jak i u p. Thiers zgromadzają się licznie de­
putow ani i obradują nad tern, jakie kroki ma przedsięwziąść lewe centrum
przy debatach nad adressem.

Deputowani ostatecznej lew ij strony  zgromadzili się wczoraj w sali 
konferencyjnej izby deputowanych i postanowili wybrać z pośród siebie 
komitet /. 7 członków złożony, któryby powchodził w związki z rozmai- 
temi komitetami do reformy w yborów . Komitet ten w ybrano pod prze­
wodnictwem pana D u p o n t  de 1’E u r e .  W  dw unastu cyrkułach Paryża  
uformowały się podobne komiteta i obrały deputowanych do komi­
tetu centralnego, w którym  wszystkie odcienia opozycyi mają bye repre­
zentowane. Journal des debats czyni następujące uwagi nad pomyślnym 

nrzviaczenie ich do W iel. Ks. Poznańskiego, odpraw ą sejmu z 1 4 . Lutego dla konserw atywnej strony wypadkiem w yboru bmr izb) deputow anych: 
oddział II. Nr. 2 . oddalony i tern mniej powinien być ponow ionym , iż „O pozycja pobita została przy w-s/ysUii. i giosowam.u i w iększością, jakiej

m y  niem am y ani L udw ika XVI., ani W o lie ra , ani R ussa, ani N apoleona, 
ani takiego "w ielkiego w strząśnienia spoleczeńskiego, jak F rancuzi. Pol 
sk ie  m elodje i tańce w yszły  z P olsk i n ieo toczone żadnym  blaskiem  na­
szej O jczyzny .

A lbo co znaczą te godv  ty lu  m ilionów  ludzi, ty lu  narodów  o b c h o ­
dzących  tryum f Polki? Dla czego w  pałacach  i chatach u n aro d ó w  w y ­
m aw ian y ch  jest tych  pięć głosek? C zy  to  jak ie ludzkie usiłow anie ro z rz u ­
ciło ten w y raz  po  św iecie i o toczy ło  go takim  u ro k iem , taką m iłością?
Ja k ież  usiłow ania i starania ludzkie b y ły b y  dosyć silne do zajęcia tak 
pow szechnego  w szystk ich  narodów  nieznaną m elod ją , nieznanym  ta ń ­
c e m 1 S łyszeliśm y zaledw ie, jak w yraz  ten k toś w P aryżu  w ym ów ił i nie 
m ożna by ło  ująć k ró tk ić j chwili od  jego w ym ów ienia i jego panow ania.

S z i j a s l o  n i e n z e z f ś l i w f f  ir r u h m  i S - d i t

W śród dzikich kniei, szpasio urodzony,
Dostał sie biedak w ludzkie wychowanie,
Serem tuczony — śmietanką karmiony,
Dziś za rozrywkę milą wszystkim stanie.

Boja wesoły, — rozkoszny — swobodny ;
Buja po lasach i wraca do domu;
Czy nakarmiony — czyli bywa głodny ;
Nigdy sie nie da ułow ić nikomu !

Swych dobrodziei, — czyli karmicieli,
Gwizdem, — szczebiocąc różne ludzkie słow a.
Tak uw esela, — iżby snać woleli,
W szystko postradać — gdy im się szpaś chowa.

I rzeczą sam ą: — jestto szpaś nielada! —
W oczy  zagląda, — do ust dzióbek ciśnie.
To sam na siebie: — .cicho szpasin- — gada;
T o, „jeszcze Polska nic zginęła- — świśnie!

Słowem : -  gdzie tylko jego żyw iciele;
Tam i szpaś cudny, przelata i gwiżdże:
Gdy sa w kościele: i on jest w kościele;
Grzeczny: —. on wszystkim przyinila s ię , miżdłe!
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zaledw o m ogliśm y się spodziew ać. Jakkolw iek  skrom ni je s te śm y , nie m o­
żem y przecież u d aw ać , jakobyśm y  nie w iedzie li, że opozycya zu p e łn ą  p o ­
n iosła  klęskę. A le co najgorszego dla n ie j, to ,  że nie ma żadnej w ym ów ki, 
k to ra b v  tę  k lęskę p o k ry ć  mogła. — Od w ielu  dni pow iadano nam , że w szys- 
kie frakcye p a rty i po jednały  i po rozum iały  się, aby  w ydać b itw ę w iększości; 
nie jest to  w ięc  ani samo p raw e  ani lew e sk rzy d ło , ani sam ś ro d e k , k tó ry  
w a lc z y ł, lecz całv k o rp u s  i cały ko rp u s p o b ity  został. G orzej dla opo- 
zy cy i nie mogła się zacząć kam pan ia , w szystk ie  iej o rgana to p rzy zn a ją , 
sam ty lko  dziennik p. T h ie rs  jeszcze nie zw ą tp ił; apelu je  on od tajem nego 
g łosow ania nad osobam i do ja w n y c h  nad przedm iotem  obrad . P rz y  obecnem 
p o ł o ż e n i u  rzeczy bardzo nas m ało kosztu je  zostaw ić tę  pociechę filozoficzną 
k o n sty tu cy o n e lo w i, k o n se rw a ty w n e j zaś party i życzym y rozw in ięcia  tych  
sam ych s i ł ,  jak ie  p rz y  rozpoczęciu  obrad pokazała. N igdy  jeszcze nie b y ły  
w y b o ry  może tak s ta n o w c z e : w szystk ie p rzy  pierw szem  zaraz g łosow aniu  
ro zs trzygn ię te  zostały . Jeżeli p a rty a  k o n se rw a ty w n a  w y trw a  w  tej posta ­
w ie , to  w ypadek  w szystk ich  obrad będzie dla niej rów nie  p o m y ś ln y , jak  
p rzy  obiorze p re z y d e n ta , w iceprezydenta i s e k re ta rz y .«

Comm erce pow iada o p o z y c y i, że jeżeli polityczne debaty  od kilku lat 
/k a r ło w a c ia ły , to  dła tego się d z ie je . ze w szystko  kończy się na w zajem ­
nych  oskarżeniach pom iędzy gabinetam i z 2 9 . Paźdz. i 1. M arca.

N ational jest dosyć zadow olony  ze stanow iska p arty i w  izb ie; spodzie­
w a  on s ie , że m in is teryum  ośm ielone tą  stanow czą w iększością , w y stąp i 
za nadto  jaw nie  ze sw em i p lanam i, a p rzez  to  doprow adzi do reakcyi. M o­
n ito r ogłasza datow ane z d. 21). G rudn ia  kró lew skie  rozporządzenie, p o tw ie r­
dzające założenie żelaznej kolei z C red do St. Quentin.

C ou rrie r de la  G ironde z 2 7 . G rudn ia  d o n o si, źe kom nnikacya pom ię 
dzy  L yonem  i B o rdeaux  p rze rw an ą  została.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 2 4 . G rudnia . — T i m e s ,  k tó ry  p ierw szy  podał p raw d z i­

w ą  p rzy czy n ę  usunięcia  się lorda Jo h n  R ussel dla sporu z lordem  ilow ick  
o obsadzenie m in is teryum  sp raw  zag ran icznych , czyni z pow odu tego u su ­
nięcia sie dw óch  m in is trów  k ilka w n io sk ó w , rzucających św ia tło  na stan  
s tro n n ic tw  w  A nglii: ..O świadczenie lo rda G re y , m ów i T i m e s ,  że nie 
m oże zasiadać z lordem  P alm erston  p rzy  jed n y m  stole n a ra d y , od roczyło  
uform ow anie gabinetu  w igow skiego aż do p ią tk u  w ieczorem , a poniew aż 
sir R o b e rt Peel sąd z ił, że nie może się obejść ani bez lo rda G re y , ani bez 
lorda P a lm ers to n , p rzeto  w sobotę rano  z łoży ł w ręce k ró low ej sw e pe łn o ­
m o c n i c t w o  u ło ż e n ia  gabinetu . W  sobotę także sir R o b ert Peel m iał o sta­
tecznie: złożyć sw ój u r z ą d , i m iał sic w łaśnie udać w  tym  celu do W indso r, 
g d y  się dow iedzia ł o stanie rzeczy  w obozie sw y ch  w sp ó łzaw o d n ik ó w , i to 
postanow ienie  jego zm ieniło. W id o k  dw óch  u su w ający ch  się p ierw szych  
m in is trów  w  pałacu k ró low ej b y łb y  dość zab aw n y m , g d y b y  z tego nie na­
leżało w yciągać w n io sk u , że stosunk i polityczne naszych  stro n n ic tw  zupe ł­
nie sic zm ien iły , a zm iana ta zb y t w ażne za sobą skutki pociągnie; n ie w ia ­
domo t y l k o  c z y  zle czy  d o b re , i dla tego żartow ać z  niej nie można. Nasz 
czas, a k ró low e W i k t o r y ę  uw ażać należy  za jeg o  najdokładniejsze uosobie­
n ie , szczyci s ię , ze uśm ierzy ł fakeye i stronn ic tw a. P opęd  n a tu ry  i filo­
zofia n auczy ły  n as , ze me m ożna uform ow ać now ych  stronn ic tw  z o tłuczo- 
nycli części i zdruzgotanego m ateryału  upadłych . S ta ra  form a m usi zu p e ł­
nie zn ik n ąć , inna now a się z ja w i, a now e in s ty tucye  w zn io są  się z pop io ­
łu  upadłych . W ig o w ie  i to ry sow ie  u s tęp u ją  z p la c u ; o d tąd  zam ieniają się 
ty lko  w  h is to ryczne w spom nienie. W  dzisiejszym  system acie nie ma dla 
nich miejsca. P o zo sta ły  ty lko  resztk i i p róby . Możecie patrzeć  s i ę  „ a nie,

T a k a  p taszynę rozkoszną ,  k tóż  z ludzi 
N iecke ia lby  l u b ić ?  i kochać  se rd eczn ie?
G dv wszystk ich  bawi,  n ik o g o  nie u u d z i :  —
Ale przy  ko tku ,  z szpasiem niebespiecznie .

».Tak? n iebespiecznie!  O! sm utne  wspomnienie ,
-Z  bolesnym  jęk iem  ozwie się pan  szpasia!
-C zu je ,  ach!  czuje  w moicin se rcu  d rżen ie :
.B a y ki': — nie s tracę  n igdy  m ego  p tas ia ! -  —

O! — m ylne  ludzi zamiary i s łow a!
K ióż to  odw róc i  s ro g ie  lo su  c iosy?
W  każdym  momencie  śm ierć  szpaka  gotowa,
( id y  z ko tem  razem :  — każdy  w o la  w g losy !

P r ó ż n e  są  je d n a k  te g losy ,  — przestrog i ,
W y b i j a  w reśc ie  o k ro p n a  g odz ina!
R ap tem  na  szp ak a  u d e rza  k o t  s rog i ,
-Muśnie g o  ł a p k ą :  — sk o n a ł  s z p a ś . . .  g a d z in a ! -----

♦

f a le n i ,  — ro zp aczą  pan szpaka  m io tany ,
J a k  W u l k a n  g o r e :  i w g n iew u  zapędzie,
R z e k ł :  (cko,: i k o tek  by ł  odeń  k o ch an y ) ,
-Z y c ie  za życic - — W szyscy , :  — -niech tak  b ę d z ie !?

J e s z c z e  nie  u s z ły ,  z ust  s ł o w a  dekre tu ,
J u ż  i kot,  s ro g i  zabó jca ,  — nie żyje!
S łusznie  uży to  tak iego  odwetu ,
K to  w y d a r ł  życie  — niech sam d a je  szyję!

rozbierać j e ,  o p isy w ać , u k ład ać , k lasyfikow ać, ale nie spraw icie , by mo­
g ły  ożyć na now o. W sz y s tk ic h  oczy w idzą ich konanie. Publiczna po ­
trzeba i publiczna siła to ru ją  sobie d rogę po ru inach  gabinetów  aż do stopni 
tro n u . P raw ie  w  te j sam ej chw ili ukazu ją  się g ło w y  dw óch s ta rych  stron­
n ic tw , ośw iadczając , że z pozosta łych  resztek  s tro n n ic tw a , n iepodobna im 
u łożyć  gabinetu . O bydw aj p rzy zn a ją  sam i, że ich s tro n n ic tw a  p rzestarza­
ły  s ię , a  oni sam i jak o  ich dow ódzcy  są zużytem i. W y m a g a n ia  chw ilow e 
zm uszają k ró low e tego z n ich o b rać , k tó ry  de facto je s t  odziany  odpow ie­
dzialnością w ład zy  w ykonaw czej. S ir  R obert P ee l, z rzekając się rz ąd u , 
zysku je  z rą k  organicznej w ładzy  p ań s tw a  n o w ą  w ładzę , lepiej zastosow a­
n ą  do p rzes ilen ia , k tó re  go skłon iło  do dy m issy i, i te raz  zn o w u  skłania  się 
do p rzy jęc ia  tej w ładzy . O patrzność i lud  tak w yraźn ie  głos sw ój słyszeć 
d a li, że zapom nienie o nim  b y ło b y  św iętokradztw em . U derzenie p io ru n u  
w strząsnę ło  w  k ra ju  w szystk ie  ldassy. T y lk o  tro n  sto i po tężn y  i n iew z ru ­
sz o n y , bo u słuchał tego g ło s u , a lb o , b y  jeszcze sp raw ied liw ie j się w y ra ­
z ić , poniew aż w łasnem i sym patyam i p o w o d o w a n y , za narodem  duchem  
postępu je . T ro n  za tem , odrzucając zuży te  system ata m inionego czasu, u tw ie r­
dza n o w y  p o rządek  rzeczy  na n o w y ch  zasadach i oddaje na now o w raca ją ­
cemu m in is trow i n o w ą  odpow iedzialność. S ir  R o b erta  Peel p rzy jac ie le  nie 
m ają sic czego lękać tych  zm ian w szystk ich . Bez takiego rozw iązan ia  nie 
m ó°lbv  on starego stronn ic tw a  zupełn ie  z siebie zrzucić. Może w- t e j  chw ili 
w p raw d zie  jego  położenie je s t dw ojznaczne i w ą tp liw e , on p o w in ien  ro z ­
s trzygnąć  to  i dać ostatn i ry s  pędzla do o b ra z u , w  k tó ry m  potom ność znaj­
dzie nić k ierow niczą  do osądzenia jego  p raw dziw ego  ch arak te ru  i klucz do 
jeg o  pozornej n iek o n sek w en cji. — P rzy s tęp u je  on znow u  do s te ru  rząd u , 
zapew ne nie jako  p ie rw szy  m inister to ry so w sk i, bo tym  on n igdy nie b y ł, 
ale n aw et nie jako naczelnik k o n se rw a ty s tó w  — teraz m usi zostać lu d o w y m  
p ierw szym  m inistrem  i ściśle po łączyć sie z ludem , od k tórego  sw ą  dzisie j­
szą po tęgą  jak o  pow ierzone m u dobro o trz y m a ł, ludow i to  pow in ien  on 
s łużyć  w ie rn ie , uczciw ie i bezstronnie .«

T e  uw ag i T i m e s a  o p rzyszłe j po lityce  sir R o b erta  P e e l, k tó r y ,  w e­
d ług  n ic h , m usiałby ho łdow ać w yłączn ie  zasadom  w olnego  h an d lu , dotąd 
n ie zosta ły  s tw ie rd zo n em i, ow szem  ostrzeżenie w  S t a n  d a r c i e  um ieszczo­
n e , b y  zbytecznie nie liczono na zaprow adzenie w olności h an d lu , dow odzi 
jaw n ie , że system  op iekuńczy  zostanie u trzym anym . Jednakże T i m e s  
i w czoraj nie p rzes ta je  w ychw alać  zam iarów  p o lityk i sir  R o b erta  Peel, k tó ­
ry  w ed ług  niego teraz  uw oln iony  od w ięzów  stronn iczych  przez ostatn ie  
przesilenie m in is te ry a ln e , b ron ić  będzie zasad w olnego handlu .

L o n d y n ,  d. 2 9 .  G rudnia. — S ir  R o b e rt P eel i S ir  Jam es G raham  
spodziew ani są na ju t ro  z sw y ch  d ó b r rów nież  ja k  w szy scy  p raw ie  m ini­
s tro w ie , k tó rzy  w  przeciągu  k ilku  dn i tu ta j p rzy b y ć  m a ją , ażeby być p rz y ­
tom nym i u roczystem u p rzy jęc iu  ad ressu  ra d y  m iasta L ondynu  przez kró low ą 
na dni u 3 . S tycznia .

Scotsm an zaw iera  n astępu jący  list pana M acau lay , członka niedoszłego 
w igow skiego  gabinetu . -Z apew ne już P an  s ły sza łe ś , jak się pow iod ło  
nasze przedsięw zięcie u tw o rzen ia  gabinetu . W sz y s tk ie  nasze p lan y  znisz­
czy ł lo rd  G rey. O gólny in teres nic nie ucierp i na  tem . Peel m usi p rz y ją ć  
na  siebie rozw iązan ie  k w e s ty i , a  to  n ie z a w o d n a , że j ą  ro zw iązać  potrafi, 
podczas k iedy  m y dokazać tego nie b y lib y śm y  mogli. B ędziem y go w szyscy  
jednozgodnie  p o p ie rać , nam  zaś w iększa część te raźn ie jszych  m in istrów  
w sparc ia  sw ego  odm ów iłaby  n iezaw odnie. Z mej s tro n y  przynajm nie j nie 
ża łu ję  w cale mego udziału  w  tych  układach. Od początku  zaraz ośw iad­
czyłem  lo rdow i J .  R u sse l, źe jed en  ty lko  rob ię  W arunek , to je s t zupełne

D w a t ru p y  leg ły  : — a j ę k i  rzew liw e ,
N ad oboina się po czasie unoszą:
D w a te stworzenia, naraz nieszczęśliwe,
C h o ć  by ły  oba, jed y n ą  ro sk o szą !  —

Szpaś j e d n a k  god z ien  wieczyste j  pamięci!
G odzien  pom nika  rogkosznego  p tak a :
"Wiec mu się z uczuć g ro b o w ie c  pośw ięc i:
N a p is  i życia  b is to ry a  taka .

- T u  spoczyw a  szpasio  luby  !. —
><Co nie uszedł życ ia  z g u b y !
»l’od pazurk iem  sro g ie j  kotk i.  —
- W i e r z  p rzech o d n iu :  — to nie p lotki!

-B y ł lo  szpaś , j ak ic h  nie wicia,
»Swej też  zg u b y  m ia ł  m ś c ic ie la .
-K o t  zabó jca  s tracił  ż y c ie ,
-D o b rze  zbójcy ,  wyśmienicie .-

_  F. K,
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zniesienie praw  zbożow ych, ze przeciw stopniowemu ich zniesieniu nie- 
przełamaną czuję odrazę, i że zupełnie będę na usługi lorda Russel, jeżeli 
się ogłosi za bezwarunkowem zniesieniem: nigdy mną zazdrość ani żadne 
inne osobiste widoki nie powodowały. Gdyby wszyscy ministrowie tak 
jak ja  myśleli i działali, mielibyśmy teraz liberalne ministeryum. Lecz naj­
lepiej podobno tak jak  się teraz stało. Gdybyśmy bowiem utworzyli mini­
steryum, nie bylibyśmy nigdy śmieli wnieść kwestyi o pensyonowaniu kato­
lickiego duchowieństwa, ja przynajmniej byłbym coś podobnego poczytał 
za prawdziwe szaleństwo.«

Książe Rutland rozkazał powystrzelać wszystkie zajace i króliki w ob­
szernych swych dobrach, co bardzo ucieszyło pogranicznych dzierżawców 
i chłopów. Liczba bowiem tych zwierząt tak urosła, że wielkie szkody 
pograniczni mieszkańcy ponosić musieli.

W y s p a  Guernsey, która daleko gorzej jest ufortyfikowana, niż wyspa 
Je rse y ,  chociaż w  przypadku wojny równie na niebezpieczeństwo wvsta- 
yviona, ma teraz nowe umocnienia otrzymać. Jersey Times powiada, że to 
postanowienie rządu było konieczne, ponieważ F ra n c ja  w  tym momencie 
na wyspie Chausey, leżącej pomiędzy Jersey  a brzegami Francyi i tw orzą­
cej wejście do kanału, trzy  znaczne fortece buduje i cytadelę St. Mało jako 
też wszystkie inne porty na brzegach Bretanii i Normandyi znacznie umacnia.

H i s z p a n i a.
M a d r y t .  — W  skutek rozruchów, jakie w  kollegium San Carlos wy- 

buchły, zamknięto kursa aż do dalszogo w tej mierze rozporządzenia.
P o r t  u a; a i i a.

L i z b o n a  20 .  Grudn. — W czoraj obradowali ministrowie nad mową 
od t r o n u , która posiedzenie kortezów 2. Stycznia ma bvć otworzone.

A u s t r y  a.
W i e d e ń  2. Stycznia. — M i k o ł a j  odjechał dzisiaj o 9. zrana żelazną 

koleją do Ołomuńca.
N i e m c y.

L i p s k ,  d. 30 .  Grudnia. — Wczoraj przystąpił nareszcie korpus ofi­
cerów gwardyi komunalnej do wyboru komendanta. Obrano kupca Sej'fert, 
k tó ry  przecież dowództwa nie przyjął. Zdaje się, że żadnego z podanj’ch 
p.-zez komitet kandydatów obrać sobie nie życzono, i dla tego obrano na­
umyślnie tego, o którym naprzód wiedziano, że w yboru nie przyjmie. 
Postanowiono zatem, ażeby komitet trzech innjrch kandjułatów podał ,  i aże­
by  nowe nastąp i ły  w y b o r y .  W i e lk i e  zadziw ienie  spraw ił  rozkaz minisfe-  
ry a ln y ,  k tó ry  tutaj wczoraj nadszedł; nakazuje on ścisłe badanie, czy nowo 
wybrani deputowani z miasta Lipska posiadają do tego dostateczną kwalifi- 
kacyą. Kollegium deputowanych miejskich zwołało w tym celu nadzwy­
czajne posiedzenie. Nowo obranym nic zarzucić nie można; są to ludzie 
(Biedermann, Blum itd.) posiadający zupełne zaufanie i miłość u współoby­
wateli i znaczną większością obrani zostali. Major Suessmilch, który w w y ­
padkach 12. Sierpnia smutną zjednał sobie sławę, przeniesiony" został na 
własne żądanie do innego garnizonu.

T  u r c y  a.
B e j r u t ,  d. 1. Grudnia. — Szeik druzyjski Hainud w  dn. 18 .  Listop. 

wsiadł na turecki bryg wojenny i jest juz w drodze do Konstantynopola, 
gdzie na żądanie posła francuzkiego wytoczą mu now y proces o napad na 
klasztor w  Abbeja. Francuzki konsul pan Potigeade za urlopem także do 
Konstantynopola pojechał. Zapewniają, ze go przyzwał do siebie p. Bour-

tpieney. częścią, by ustnie otrzymać od niego nowe wiadomości o ostatnich 
wypadkach, częścią, by w  czasie processu Szcika był obecnym w  Konstan­
tynopolu. Zakonnicy w  Abbeja za napad klasztoru swego dostali do 6 0  
tysięcy piastrów. Szekib Eflendi kazał Francuzom z Libanu w jTjeżdżajacym 
podać obliczenie kosztów podróży, ażeby mógł im koszta te powrócić. 
Tureckiemu pułkow nikowi, który  napadł na klasztor w  Gazir, generał 
dywizyi Reszyd basza w  obecności zakonników z Gazir oderwał szlify i w y ­
słał go w  kajdanach do Dżuni.

Rozbrojenienie gór dokonanem zostało w  całej p row incji  aż do Bes- 
kiare. W  tej p row incji  znaleźli T urc j '  opór i kilka potyczek miało miejsce. 
Seraskier Karnik basza, ruszył na czele 2 0 0 0  ludzi do Baskiare, wioski 
obsadzonej przez opierających się i rozkazał w Bejrucie, ażeby wszystko 
wojsko z nim się połączyło. Sądzą, że powstańcy rychło się poddadzą. 
Obydwaj kąjmakani, emirowie i szeiko—ie druzów i m aronitów , których 
w czasie rozbrajania w  więzieniu t rzym ano. wypuszczonemi zostali. Szekib 
Effendi zostawił każdemu kaimakanowi po 3 0 0  mukotadziapo 4 0  karabinów 
dla trzj-mania porządku.

Szekib Eflendi kazał w Bejrucie zwołać wszystkich kajmakanów, we- 
kilów i mukotadzi druzyjskiclt i maronickich, i miał do nich przemowę 
energiczną, którą im jeszcze kazał oddać na piśmie. Na wstępie Szekib 
Eflendi nakłania kajmakanów do zgody, jedności i nakazuje im słuchać roz­
kazów po r ty ,  przyczem kilkakrotnie wysławia im dobre chęci Padyszacha 
diaLibanu, Dalej gani ich za to, że słuchali tylko głosu swych namiętności, 
które ich zawsze do wojuj" domowej nakłaniały, a nie głosu rozumu. P o­
wody do ostatniej wojny domowej dały obie strony, jakkolwiek każda z nich 
stara się oczyścić z zarzutu, zwalając winę na poprzednika, dla tego też ża­
dna z nich nie może rościć p re tensji  do wynagrodzeń, a wszelkie podobne  
reklamacye on odrzuci. Doniósł on także, że Sułtan z swej nieograniczonej 
dobroci darował wszystkie przestępstwa z powodu wojny popełnione i 0 - 
gólną amnestyc ogłasza. Za szkody wyrządzone chrześcianinom przez dru­
zów w  pierwszej wojnie, mają ci ostatni zapłacić chrześeianom 3 0 0 0  kies, 
które ratami wypłacane będą i mają być rozdzielonemi między osoby p r y ­
watne poszkodowane. Przyrzeczona przez porte wypłata 1 0 ,0 0 0  kies chrze- 
ścianom. nie została jeszcze uskutecznioną, ponieważ ostatnia wojna d o ­
mowa dow iod ła , że nie zasługują na tę łaskę Sułtana. Pomimo tego otrzy­
mał rozkaz wypłacenia znacznej części; uskuteczni jednakże to dopiero 
w ó w c z a s ,  gdy lud y  L ibanu przyjm ą adm inis trację  i tern dowiodą sw eg o
posłuszeństwa względem Porty. Odczytano im następne poslanowienie Por­
ty  tyczące się tego zarządu, a które zupełnie odpowiadają kiedyś przez Por­
te przesłanym planom w notach do posłów zagranicznych. W  końcu Szekib 
raz jeszcze napomniał obecnych, by się nie ważyli opierać tym  postanowie­
niom P o rtv  i wskazał na seraskiera Namik paszę i a rm ią , która każdego
uporczywego ukarze.

Szekib Eflendi wkrótce Bejrut opuszcza, sądzą, ze mu się uda pomimo 
krzyków  F rancyi,  pomimo trudności, jakie ciągle na swej drodze spotykał 
i pomimo jego fałszywego położenia, doprowadzić do skutku nareszcie tak 
długo upragnione i stanowcze zupełnie uspokojenie Libanu.

h  urs giełdy Warszaieskt/j. — Listy zastawne now e za 100 zip. żądają 
rs. 14. kop. .91., dają rs. 14. k. S.9, -L C e r ty f ik a ty  banku lit. B. na 200 
złp. żądaja rs. 16. k. SO., dają rs. Ki. k. 60.

Z A P O ZE W  E D Y K TA L N Y.
G d y  nad majątkiem M o ry ca  M a r k e t ) S t e i n  

kupca  tutejszego w yrokiem  z dnia 11. Paźdz ie r­
nika r. b. k o n k u rs  o tw orzonym  zos ta ł ,  w y z n a ­
cza się termin celem podania wszystkich pre- 
tensy j  do  m assy na

d z i e ń  16.  M a r c a  r. 1 8 4  6. 
zrana o godzinie lOlej w  naszej sali insfrukcyj- 
n e j  p rzed  Ur.  H erzberg  R efe ren d ary uszem.

W z y w a ją  się wszystk ie nieznajomi w ie rz y ­
c ie le ,  ab y  się w  takow ym  osobiście, lub przez 
d o zw o lo n y c h  p e łnom ocn ików , na k tó r y c h  im 
się Kommissarze S p raw ied liw ośc i:  Douglas ,
B rachvogel ,  W e im a n n ,  Giersch i Moritz p rzed ­
stawiają , zgłosili i p re ten sy e  swe portali,  oraz 
rzetelność tak o w y ch  udowodniali .

Miezgłaszający się zostaną z pretensyarai swe- 
mi do massy w yłączen i,  i w ieczne im milczenie 
przeciw ko drugim wierzycie lom nakazanem b ę ­
dzie. P o znań ,  dnia 17. L is topada 1845.

K r ó l .  S ą d  N a d z i e m  i a ń s k i .  W y d z .  I,

T o w a r z y s t w o  c e l e m  w s p i e r a n i a  
u b o g i c h .

‘W  sobotę  dnia 10. m. b. p o  po łudn iu  o g o ­
dzinie 3ciej odbędzie  się narada względem Vgo 
okręgu  ubogich, w  dom u szkolnym p rz y  ulicy  
W s z y s tk ic h  Św ię tych ,  na k tórą  nie ty lko  cz łon­
k ó w  lecz także wszystkich zam ożnych mieszkań­
có w  okręgu usilnie zapraszamy. D o  tego okręgu

należy Nowy- R y n e k ,  ulica za b ram ką ,  ulica 
"Wszystkich Ś w ię ty ch ,  G ołęb ia  i W o d n a .

Przełożeni okręgu :
T  i t z ,  Porucznik . Dr. CM i e s z c z o  11 a.____

T o w a r z y s t w o  z a b e z p i e c z a n i a  z i e m i o ­
p ł o d ó w  o d  g r a d o b i c i a  i r u c h o m o ś c i  

o d  k l ę s k  o g n i a  w  S c h w e d t  n./O.
Król. R egencya  P o c z d a m s k a  uwiadomiła nas 

dnia 27. m. z . ,  iż za nim przełożenie do N a jw y ż­
szego zatwierdzenia now o  zredagow anych  i przez 
w alne  zebranie z dnia 3. Marca 1845. p rzy ję tych  
sta tu tów  nastąpić m oże ,  w ypada  jeszcze załat­
wić n iektóre uchybienia w e formie.

Z powołaniem  się na §§• 15. i 16. s ta tu tu  as- 
sekuracji przeciw szkodom  od gradobicia i na 
§§. 16. i 17. s ta tu tu  zabezpieczenia ruchomości 
od  klęsk ognia w zyw am y szanownych cz łonków  
to w arz y s tw a ,  ażeby  się
d n i  a 26 .  S t y c z n i a  r. b.  p r z e d  p o ł u d n i e  m 

o g o d z i n i e  l O t e j  
jak najliczniej zebrać raczyli.

Zarazem na to zw racam y  uw agę, iż now e 
sta tu ty  oprócz  sposobu  opłacania składek, w ten 
sposób  zm ienionego:

iż w edług przecięcia z ostatnich dziesięciu 
la t ,  resp. co do tow arzystw a gradowego 
z d w ó c h  p ro w in cy j ,  a co do tow arzystw a 
oguiowego z t r z e c h  prow incy j,  które w e ­
dle s tosunku zapisanych w  księgach summ 
a s e k u r a c y jn y c h  najm nie jszeponiosły  s z k o ­

d y ,  ma b y ć  ustanow iona sfopa p ro c e n to ­
w a ,  k lo rab y  jako pozycya normalna dla 
wszystkich prowincyj i dla do tyczącego 
ku towarzystwa miała zastóso '

ro-
w am e,  i źe

tesp, p row ineye ,  przekraczające z pow o d u  
sw ych  klęsk pozycyę  norm alną,  przewyż- 

, szającą ilość same ponieść mają, 
także jeszcze inne now e i zmienione zawierają 
postanowienia.

S chw ed t  dnia 5 S tycznia 1846.
( i  ł ó w n a D  y  r  e k cy  a.

M e y e r .  Z i e r o l d .  B i e l k e .  T e l t e n b o r n .
M łodzieniec pewien szuka miejsca na p r y ­

watnego nauczyciela. Bliższa wiadomość u 
W  go Dra. R y m a r k i e w i c z a  na Małych G ar-  
barach  Nr. 9.

U  P u n a  W r z e s i ń s k i e g o  w  B o g u -  
s z y n i e  p o d  N ow ćm  rniastern nad fV ar-  
tci, jest. do pow zięcia  w iadom ość o w y ­
dzierżawieniu piw othurni, o sp rzeda ły  
i 00  cetnarów w ełny, ja k  i  w s i o 1200  
morgach najlepszej roli.

O d  dnia 7. S tycznia zaczną się sprzedawać 
barany  z t rzo d y  w H u n e m  (czystego rodzaju  
L i c h n o w s k i e g o ) ,  gdzie także 200 sztuk ma­
cior w ybornych  do p łodu odstąpić można.

H i i n e r n  pod  miastami W inzig  i Herrnstadt.
v. N e u h a u s s , 

b y ły  Podpu łkow nik  w Hiinern.


